
 Śmierć Chrystusa jedyną i ostateczną ofiarą 

KKK 613 Śmierć Chrystusa jest równocześnie ofiarą paschalną, która 

wypełnia ostateczne odkupienie ludzi przez Baranka, „który gładzi grzech 

świata” (J 1, 29) i ofiarą Nowego Przymierza, przywracającą 

człowiekowi komunię z Bogiem oraz dokonującą pojednania z Nim przez 

„Krew Przymierza, która za wielu będzie wylana na odpuszczenie 

grzechów” (Mt 26, 28).  
 Jezus zastępuje swoim posłuszeństwem nasze nieposłuszeństwo 

KKK 615 „Jak przez nieposłuszeństwo jednego człowieka wszyscy stali 

się grzesznikami, tak przez posłuszeństwo Jednego wszyscy staną się 

sprawiedliwymi” (Rz 5, 19). Przez swoje posłuszeństwo aż do śmierci 

Jezus stał się cierpiącym Sługą, który w sposób zastępczy „siebie na 

śmierć ofiarował”, „poniósł grzechy wielu”, aby „usprawiedliwić wielu 

i dźwigać ich nieprawości” (Iz 53, 10-12). Wynagrodził On za nasze winy 

i zadośćuczynił Ojcu za nasze grzechy. 
 Solidarność z człowiekiem 

Chrystus stając się człowiekiem doświadczył tego wszystkiego, czego 

doświadcza każdy z nas ze śmiercią włącznie. Przyjmując krzyż pokazał 

światu wielką miłość Boga, który pragnie do końca dzielić los człowieka. 

Na drodze człowieczeństwa stał się jednym z nas, dlatego nikt nie może 

powiedzieć: Bóg nie wie, jak to jest na ziemi, jak to jest być człowiekiem.  
 

zobacz więcej na ten temat: YouCat 96, 101; KKK 574-576, 613-623 
 

Dlaczego Jezus zbawił nas właśnie na krzyżu? 
YouCat 101 Krzyż, na którym został okrutnie stracony niewinny Jezus, jest 

miejscem skrajnego upokorzenia i opuszczenia. Bóg nie mógł nam dobitniej 

pokazać swojej miłości, niż pozwalając się przybić w swoim Synu do 

krzyża za nas. W starożytności krzyż był najbardziej haniebnym  

i najokrutniejszym narzędziem wykonywania kary śmierci. Bóg zatem 

wszedł w najpotworniejszą otchłań ludzkiej męki.  

Czy cierpienie ma sens? 
Nie ma chrześcijaństwa bez krzyża, bez cierpienia i bólu, bez udręk  

i wyrzeczeń. Przyjęcie i akceptacja krzyża stanowi wstęp do zrozumienia 

istoty cierpienia, a tym samym i zbawienia. Chrystus bowiem poprzez 

swoją mękę i krzyż nadał cierpieniu nowy sens, nie znany wcześniej  

w historii ludzkości. Krzyż Chrystusowy został nam objawiony jako znak 

zbawienia i miłości Boga do człowieka. Chory poprzez swoje cierpienie, 

łączy się z męką Chrystusa i z Jego dziełem odkupienia świata. 
 

zobacz więcej na ten temat: YouCat 102, 162; KKK 1500-1505, 1036-1037 
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Czy Bóg chciał śmierci swojego jedynego Syna? 

YouCat 98 Do okrutnej śmierci Jezusa doszło nie 

z powodu tragicznych okoliczności zewnętrznych. 

Jezus został „wydany z woli i postanowienia 

Bożego” (Dz 2, 23). Żebyśmy jako dzieci grzechu 

i śmierci mieli życie, Ojciec w niebie „uczynił dla 

nas grzechem Tego, który nie znał grzechu”  

(por. 2 Kor 5, 21). Wielkość ofiary, której Bóg 

Ojciec zażądał od swego Syna, odpowiadała 

wielkości poświęcenia się Chrystusa: „I cóż mam 

powiedzieć? Ojcze, ocal Mnie od tej godziny? 

Przecież przyszedłem z tego powodu - dla tej 

godziny” (J 12, 27). W obu przypadkach mamy tu 

do czynienia z miłością, która najpełniej ukaże się 

na krzyżu. 
 

Jaki sens ma śmierć Chrystusa? 
 Boża inicjatywa powszechnej miłości odkupieńczej 

KKK 604 Wydając swego Syna za nasze grzechy, Bóg ukazuje, że Jego 

zamysł wobec nas jest zamysłem życzliwej miłości, która poprzedza 

wszelką zasługę z naszej strony: „W tym przejawia się miłość, że nie my 

umiłowaliśmy Boga, ale że On sam nas umiłował i posłał Syna swojego 

jako ofiarę przebłagalną za nasze grzechy” (1 J 4, 10). „Bóg zaś okazuje 

nam swoją miłość właśnie przez to, że Chrystus umarł za nas, gdyśmy 

byli jeszcze grzesznikami” (Rz 5, 8). 
 Wypełnienie woli Ojca 

Jezus Chrystus, swoje życie do końca pragnie przeżyć w zgodzie z wolą 

Ojca. Oddaje to życie nie zatrzymując dla siebie niczego, by od Ojca 

znów je na nowo otrzymać. Oddał życie, by do takiego życia, które nie 

boi się złożyć do końca swych losów w ręce Boga - zaprosić i uzdolnić 

wszystkich, którzy nie lękają się pójść za Nim. Syn Boży „z nieba zstąpił 

nie po to, aby pełnić swoją wolę, ale wolę Tego, który Go posłał”  

(J 6, 38). 
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